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B Z lU m iO K  P O L I T Y C Z I T . 8 P O Ł B C T S Y  I L I T E R A C K I
POD KIERUNKIEM WIKTORB MOMSSORSK1EGO.

P O D Z I Ę K O W A N I E ,

W dniu 16 września złożyliśmy na wieczny spoczynek zwłoki

d t
12 rob otn ik ów  k o p .  „C zeladź”,

których śmierć straszna a niespodziewana wyrwała z pośród nas w dniu 14 b. m. Zginęli, jak żołnierze na posterunku, aż do  zgonu, wierni swym 
ciężkim obowiązkom. Odział kilkunastu tysięcy osób w tym pełnym rozpaczy i łez obrzędzie pogrzebowym dowodzi, jak smutnym echem wśród 
społeczeństwa odbił się ból nasz serdeczny z powodu śmierci tragicznej tylu b rac i i towarzyszy pracy, których pamięć wśród nas żyć będzie wiecznie.

D z i ę k u j e m y  t e d y  z c a ł e j  duszy’Wielebnemu'Duchowieństwu, Prześwietnym Delegacjom, Orkiestrom, Strażom ogniowym i wszystkim, 
którzy brali udział w pogrzebie; p. Adamowi za okazane współczuęie poległym ślemy „Bóg zapłać", a Sz. Redakcji Iskry" za bezinteresowną 
pomoc, cześć!

R O B O T N I C Y  K O P A L N I  „ O Z E Ł A D Ź “.

Budowa Państwa Polskiego.
Bo fflótti lim an  

o akcie 15 września.
L

Ogłoszoną dzisiaj uchwałą 
monarchów państw centralnych 
powołana zostaje d© życia w 
Królestwie Polskim Rada Re
gencyjna, a w konsekwencji i 
Inne organa państwowe polskie. 
W ten sposób na miejsce Tym
czasowej Rady Stanu, która 
przed kilku tygodniami rozwią
zała się, wstępuje inna postać 
tymczasowej władzy państwowej 
polskiej, uposażonej, jak wyni
ka z reskryptów, w pełnomo
cnictwa państwowo-twórcze.

Nie potrzebujemy tłumaczyć 
czytelnikom całej powagi chwili, 
w której obliczu stoimy wobec 
nowego zarządzenia mocarstw 
centralnych.

Akt dzisiejszy stanowi pierw
sze rozwinięcie praktyczne ze
szłorocznych postanowień listo
padowych. Do rąk polskich 
przejdą różne dziedziny admi
nistracji; na odpowiedzialnośęś 
polskiej spocznie obowiązek sy
stematycznego budowania pod
staw własnej państwowości. A

jakkolwiek czas wojny stawia 
różne zastrzeżenia i nakłada 
szereg ograniczeń, pozostanie 
jednak jeszcze dość rozległa 
dziedzina prac wstępnych, na 
której można rozwinąć działal
ność twórczą i spełnić zadania, 
wynikające z istotnych potrzeb 
kraju i społeczeństwa.

Ludzie, którym powierzone 
będzie wykonywanie powyższych 
obowiązków i zadań, staną w 
całym znaczeniu tego słowa 
przed sądem historji.

Na kogokolwiek ten ciężar 
odpowiedzialności dziejowej 
spadnie, będzie mógł podołać 
mu skutecznie jedynie wówczas, 
gdy będzie trafnie ujmował in
teresy narodowe i pilnie odczu
wał wolę Narodu.

„Kur. Warsz*.

II.
Wojna trwa jeszcze; ustalenie 

nowego porządku w Europie 
jest jeszcze kwestją przyszłości 
— miejmy nadzieję — niedale
kiej. Zanim ostygnie żar tego 
wszechświatowego pożaru, w 
którym stopniały żelazne łańcu
chy naszej niewoli, nie mogą 
się skrystalizować ostatecznie

ani zewnętrzne granice, ani we
wnętrzne rusztowania tych 
państw, które objęte zostały 
pożogą wojenną. Stwierdzenie 
tego faktu nietylko nie osłabia 
znaczenia wczorajszego faktu, 
lecz wzmaga jego doniosłość, 
im więcej zbudujemy na tej 
podstawie, im więcej sił twór
czych rozwiniemy dziś, gdy pro
ces przetwarzania się Europy 
jest jeszcze w pełnym biegu — 
tym szersze widoki otworzą się 
dla przyszłych pokoleń polskich, 
które z obecnego wątku snuć 
będą przędzę naszych dziejów.

Od nas zależy, co zastanie w 
Polsce ta chwila,-gdy opadnie 
kurzawa bitew, ścichną gromy 
dział i dyplomacja mocarstw 
rozpocznie regestrowanie faktów 
dokonanych.

„Głos".

III.
Wierzymy, że głównym, nieo

cenionym w skutkach rezulta
tem dzisiejszej postawy państw 
centralnych wobec Polski będzie 
ostateczne wyjaśnienie wzajem
nego stosunku, a co za tym 
idzie, sformułowanię praw i 
obowiązków współżycia. Fluktu
acja opinji od narodu niemie
ckiego do polskiego odbywała 
się w sposób nienormalny, 
opierała się na domysłach i 
pomyłkach. Dzisiaj będzie rze
czą polskiej władzy państwowej

J e s z c z e  czas  

Za kiI ka dni

Nie zaniedbajcie

Uśmiech fortuny/

Na inwalido

nabywać los Loterji Kla
sowej Legjonów Polskich 
do pierwszej klasy.
będzie już zapóźno, gdyż 
ciągnienienie I-ej klasy 
przypada w dniach 21 i
22 września.
sposobności, która po
zwala wszystkim popró
bować szczęścia na Lo
terji Legjonów. Umożli
wia to każdemu wyjąt
kowo niska cena losu 
(ćwiartka kosztuje 6 mk. 
25 fen.)
każdego może być udzia
łem. Co drugi los Lo
terji Legjonów wygrywa, 
wygrane są wielkie, wy
płata ich gwarantowana, 
więc niema ryzyka.
wdowy i sieroty legjo- 
nowe, oraz na wetera
nów z 1863 r. płynie ca
ły dochód z Loterji.

Los; do nabycia o wszystkich kolektorów.
so. es

zająć się tym skomplikowanym 
problemem.

Rozpoczyna się praca. . CI, 
którzy jeszcze się łudzą, ie  
przvidzie ona łatwo i bez trudu

zawiodą się znowu. Omylą się 
ci, którzy będą znowu szukać, 
domyślać się, krzywić, i nie 
będą widzieć prostej drogi przed 
soba. a łażac samoDas woadna
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w wilczy dół „historycznej pu
łapki". Mierzmy ważny dzień 
12.9 miarą ilości pracy, którą 
włożyć w budową państwa po
trafimy, a okaże się, że dość 
na każdego wypadnie. Nie 
mierzmy tego dnia zapalczywy
mi słowami entuzjazmu, który 
rychło zgaśnie pod podmuchem 
wojennej słoty, bijącej w nasze 
progi od długich 3 lat.

Przedewszystkim zaś powiedz
my głośno, że myśli nasze kie
rują się ku Radzie trzech, bio
rących na swe barki odpowie
dzialność za szybkość i spraw
ność budowy państwa z wszy
stkimi jego atrybucjami, dajmy 
wyraz przekonania, że praca Ich 
zacznie się jak najrychlej, że 
szybkość Ich decyzji wynagrodzi 
nam stracone miesiące czekania, 
że ci, reprezentujący suweren
ność państwa polskiego z ochp- 
tą i energją ten  wielki ciężar 
na siebie przyjmą bez zwłoki i 
bez namysłu, że przyjmą go z 
tym samym uczuciem ulgi, któ
re czuje każdy Polak na wieść 
o przejściu słowa w czyn. Cze

kaliśmy na decyzję obcą, z 
miesiąca na miesiąc wlokły się 
wątpliwości; na naszą władzę 
ęhyba czekać nie będziemy, 
wszystkie wątpliwości ona roz
proszy. Tego ?ię po patencie z 
12 września spodziewamy,

' „Kur. Polski*.

LUBLIN. (WAT). Z okazji 
uroczystego ogłoszenia Najwyż
szego reskryptu i patentu o 
Radzie regencyjnej wszystkie 
gmachy publiczne udekorowano 
flagami. W obecności osób 
urzędowych oraz przedstawicieli 
wszystkich sfer ludności odbyło 
się w wielkiej sali przyjęć jene
rał - gubernatorstwa odczytanie 
dokumentów przez jenerał-gu- 
bernatora w języku polskim. 
Jenerał - gubernator wskazał w 
swoim przemówieniu rozległe 
znaczenie historyczne momentu, 
w którym losy narodu oddano 
do rąk narodu polskiego, i za
kończył okrzykiem na cześć 
prawowitego rządu polskiegó.

Nasze sprawy
Czuj «ftucliX * •

Tocząca się na ziemiach na
szych walka, a następnie warun
ki, w których się tak niespo
dziewanie znaleźliśmy, powoli 
zniszczyły niemal dosz*eętnie 
cały handel normalny kraju na
szego. Na gruzach jego wyrastał 
potwór spekulaęyjny, wabiąc do 
siebie niepomiernymi zyskami nie 
tylko tych, którzy trudnili się han
dlem, ale i wielu takich, co 
do chwili wybuchu wojny nie 
mieli z handlem żadnej stycz
ności.

Spekulacja bowiem ma to do 
siebie, że uczyć się jej nie potrze
ba: nieco pieniędzy, dużo bezczel
ności i zupełny zanik sumienia 
stanowią doskonałą kwalifikację 
na spekulanta.

Nie chcąc być źle zrozumia
nym, zaznaczyć tu muszę, że 
spora ilość ludzi przedsiębior
czych, zajmujących się dostawa
mi, nie może i nie powinna 
być zaliczaną do t. zw. hjen 
spekulacyjnych. Zarobki ich wo
bec konkurencji są bardzo mier
ne, jeśli zaś niektórzy z nich 
dorobili się nawet trochę grosza, 
to zawdzięczają to jedynie wiel
kim obrotom, przy których 3 — 
5 proc. zysku stanowi zarobek 
nie do pogardzenia. Nie o tym 
jednak chcemy mówić w tej 
chwili.
, Handel tedy normalny, jak 
powiedzieliśmy wyżej, ustąpił 
mieisca spekulacji. Oęzywiście 
tu i ówdzie, jak oaza wśród pu
styni, ostał się sklep lub maga
zyn, pracujący normalnie i sta
wiający czoło huraganowi na
miętności spekulacyjnych, Ale 
to są wyjątki.

Zbliża się jednak czas pokoju 
szybkimi krokami, boć Europa 
musi wreszcie zaprzestać tych 
niesłychanych jatek ludzkięh i z 
wielkiej mordowni narodów za
mienić się znowu w krainę kul
tury. Oznaki pewne wskazują, 
że czas ten ‘ nie jest Zbyt dale

kim i żleby było, gdyby nas zas 
stał tak nieprzygotowanymi, jak 
nas zastała wojna.

Przewrót bowiem w całym ży- 
ęiu naszym przy nastaniu spo
koju będzie niemniej gwałtow
nym, niż przy wybuchu wojny. 
Wstrząśnie on podstawami bytu 
naszego do głębi i, mszcząc się 
na wojnie za dokonane znisz
czenia, w pierwszym rzędzie za
bije spekulację. „Handel wojen
ny" legnie w gruzach, ale co 
wyrośnie na nich?

Żydzi już zaczynają się zasta
nawiać nad tą niedaleką przy
szłością, a prasa żargonowa zda- 
się doskonale pojmować wagę 
zbliżającej się chwili.

Pozwolimy sobie przytoczyć 
niewielki, ale wiele mówiący 
artykulik z „Jud. Wortu";

„Stoimy obecnie — pisze 
cytowana żargonówka — na 
progu nowego roku, w któ
rym zajść muszą wielkie wy
darzenia światowe. Nasze po
łożenie jest wysoce krytyczne 
i oto słyszymy już z różnych 
stron smutne oświadczenie: 
będziemy musieli emigrować, 
będziemy musieli szukać no
wego kraju.

Taka polityka jest błędna i 
niebezpieczna. Musimy od
wrotnie starać się wszelkimi 
rnożli wościami wstrzymać 
swych braci od takiego kroku. 
Położenie jest ciężkie nietylko 
dla nas samych, lecz dla wszy
stkich w Europie, a po woj
nie niewątpliwie położenie nie 
odrazu się polepszy. Lata 
przejdą, zanim zakrwawiona 
ludzkość wygoi swe rany.

„Nie chcemy w żaden spo
sób prowadzić polityki emi
growania do Palestyny, ponie
waż uważamy wszelką polity
kę emigrącyjną Za szkodliwą". 
„Uważamy za szkodliwą poli
tykę emigrowania zarówno do 
Ameryki, Argentyny, Afryki, 
czy Azji, a hawet do Pale
styny".

„Nasza polityka winna być 
skierowana całkowicie na we
wnątrz. W swym życiu wewnę
trznym, tu, w krajach, gdzie 
mieszkamy, musimy starać 
się odbudować wszystko na 
nowo. Jeżeli stare podwaliny

ekonomiczne zapadły się, wsku 
tek wojny, czy z innych przy
czyn , to musimy starać się o 
budowanie nowych, ale nie, 
broń Boże, uciekać w rezy
gnacji".
Ma się rozumieć, źe w arty

kule powyższym mowa Jest o 
handlu i przemyśle, a zwłaszcza 
o.handlu, który przed wojną 
zmonopolizowany był w rękach 
żydowskich.

Nie myślimy bynajmniej po
wracać do bojkotu przedwojen
nego, bo ten w. zmienionych 
warunkach, w jakich się znaj
dziemy po wojnie, byłby wprost 
szkodliwy dla kraju, który musi 
się wznosić z gruzów do życia 
samodzielnego. W tej pracy 
trzeba mieć zapewniony spokój 
wewnętrzny, gdyż jest on nie
odzownym jej czynnikiem. Nie
snaski wewnętrzne na każdym 
tle, a zwłaszcza rasowym lub 
wyznaniowym, opóźniłyby, a mo
że nawet uniemożliwiły nasz 
udział w pochodzie kulturalnym 
Europy.

Ale z drugiej już strony nie
bezpieczeństwem wielkim byłoby 
dla nas wyłączne ześrodkowa- 
nie w rękach żydowskich handlu 
naszego.

To masowe oddawanie się ży
dów specjalnie handlowi wyo
drębnia ich z pośród społeczeń
stwa, w którym żyją i tworzy 

- z nich jakąś kastę średnio
wieczną, przeciwko której bar
dzo łatwo jest wzniecić pożar 
nienawiści. Dla pokojowego więc 
współżycia wszystkich obywateli 
Niepodległej Polski, rzeczą nie
zbędną jest stworzenie handlu 
polskiego, bez wyraźnych cech 
rasowych czy religijnych.

Z tej zasady wychodząc, wzy
wamy społeczeństwo nasze do 
organizowania swych sił, by przy 
nastaniu pokoju placówki han
dlowe nie były wyłącznie przez 
żydów zajęte.

Niech nowe warunki, jakie 
stworzy pokój, zastaną nas na
leżycie przygotowanymi, byśmy 
nie potrzebowali z kraju włas
nego emigrować, szukając pracy 
na ziemiach choćby bardzo go
ścinnych, ale zawsze obcych.

(m.)

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

Podział ryżu. W sprawie po
działu ryżu komunikują nam co 
następuje:

Ogólna ilość ryżu, mającego 
nadejść ze Szwajcarji, wynosi 51 
wagonów.

Dotychczas nadeszło do War
szawy 7 wagonów, ogólnej wagi 
około 6,000 pudów,

Na życzenie władz szwajcar
skich całkowita ilość ryżu zosta
nie podzielona w stosunku 2|3 
dla chrześcijan 1|3 dla żydów.

Na posiedzeniu odbytym w 
dniu 12 b. m, pod przewodnic
twem księcia prezydenta, do 
którego dyspozyęji ryż został 
oddany, został uskuteczniony w 
porozumieniu z władzami szwaj- 
ęarskimi następująęy podział: 

Dla Warszawy 30 wagonów, 
dla Łodzi 9 wag., dla Często
chowy 2 wag., dla Sosnowca 4 
wag., dla Wilna 3 wag,, dla o*

kupacji austrjackiej 3 wagony. 
Razem 51 wagonów,

Repartycja -ta wymaga, jeszcze 
ostatecznego zatwierdzenia przez 
Gen. Konsulat Szwajcarski w 
Warszawie.

Zmiana czasu letn iego, z 
cofnięciem zegarów o godzinę 
odbyła się, jak o tym wyprze
dzaliśmy czytelników w nocy z 
niedzieli na poniedziałek. Ponie
waż nie wszystkie pisma miejsco
we to uczyniły, przeto do szkół 
część nauczycieli i uczniów 
przybyłą o godzinę za wcześnie. 
To samo miało miejsce w biu
rach fabrykach, a nawet .widie 
sklepów otworzono o godz. 7-ej.

Z teatru. Wczorajsza „Kołecz
ka" odegrana z zupełnym po
wodzeniem przez grono arty
stów z p. Lubicz-Sarnowską na 
czele, zostanie powtórzona w 
niedzielę w teatrze zimowym.

Widocznie ze względu na mile 
i po dziecinnemu brzmiący ty
tuł sztuki spowodował rodzięów 
do wzięcia do teatru dzieci, 
nawet bardzo drobnych. Tym
czasem „Koteczka" dla dzieci 
się nie nadaje.

Sezon  koncertow y w S o 
snow cu zapowiada się wcale 
dobrze. Rozpocznie go p. Wanda 
Landowska, słynna pianistka. 
Ze śpiewaków, którzy w sezonie 
bieżącym odwiedzą nasz gród 
musimy wspomnieć o słynnym 
tenorze Gruszczyńskim, który 
koncertować będzie w Sosnowcu 
1 listopada.

Z Komitetu K ościuszkow 
sk iego . Proponowane na środę 
dn. 19 b. m. posiedzenie plenum 
Komitetu nie odbędzie się skut
kiem braku *dpowiedniego ma- 
terjaiu. Natomiast posiedzenie 
to odłożone zostaje na środę, 
dnia 26 b. m., o czym nastąpi 
oddzielne przypomnienie w pis
mach.

Ze Związku ogrodników. 
Zarząd związku ogrodników u- 
rządził w lokalu Gospody mie
szczańskiej bibliotekę, w której 
gromadzi książki i pisma treści 
naukowej z dziedziny ogrodnię- 
twa i wydawnictwa naukowe.

P ogłębian ie studni. W wie- 
iu punktach miastach okazuje 
się coraz większy brak wody w 
studniach. Właściciele zmuszeni 
zostali do pogłębiania studni, co 
pociąga za sobą wiele zabiegów, 
albowiem odczuwać się daje 
brak studniarzy.'

O m ieszkania w  w ilgotnych  
suterynach. Policja miejska 
zwróciła uwagę, iż niektórzy 
właściciele nieruchomości w mie
ście, pomimo wydanego w swo
im czasie rozporządzenia, umie
szczają w większych suterynach 
stróżów domowych lub też wy
najmują takie lokale biedniej
szej ludności, wskutek czego 
poleciła właścicielom takich 
domów dać stróżom lub lokato
rom mieszkania odpowiedniej
sze. Niewykonanie polecenia 
spowoduje pociągnięcie winnych 
do odpowiedzialności.

Podw yższanie lokatornego,
Jeden z kamieniczników przy 
ulicy Policyjnej w ubiegłym ty
godniu aż trzy razy podwyższał 
lokatorom komorne. Podając tę 
wiadomość nadmienić musimy, 
iż zaskoczeni tą miłą niespo
dzianką lokatorzy, którzy od 
czasu rozpoczętej wojny opłaca
ją lokale i którym ten sam ka- 
mienieznik już po kilka razy 
podwyższał lokatorne, postano
wili nie płacić obecnie nic, aże
by sprawa ta znalazła się w 
sądzie.

Transport bydła. W ubiegłym 
tygodniu firma braci Frankow
skich dostarczyła dla powiatu 
będzińskiego większy transport 
jałowizny, który podzielony zo-

Królowa Bułgarska*

Zmarła Królowa Eleonora Buł
garska, urodzona w d. 22 sier
pnia 1860r. jako córka ks. Henry
ka IV Renss - Kóstritz, poślubiła 
w marcu 1908 r. ówczesnego 
księcia, a obecnego króla Ferdy
nanda.

W roku ubiegłym królowa Ele
onora poddała się operaęji, po 
której nastąpiło polepszenie, ale
nie na długo. '

stał dla komitetów żywnościo
wych miejskich i fabrycznych.

Arbuzy. Wśród transportów 
owoców, jakie dostarczane zo
stały dla handlujących, nadeszły 
w niewielkiej ilości hodowane 
w kraju arbuzy. Za funt arbuza 
amatorzy płacą obecnie aż 4 
marki!

Kino w teatrze rozpocznie 
swą przerwaną działalność od 
jutra, t. j. od d. 18 b. m. Na 
przedstawienia p. n. „Dwie go
dziny śmiechu" złożą się obrazy 
wyłącznie komiczne, kto więc 
nie jest zwolennikiem śmiechu, 
niech do teatru nie chodzi. Ceny 
za tę przyjemność zniżono zna
cznie: najdroższe miejsce kosztu
je 50 fenigów. najtaniej zaś 
pośmiać się można za 30 feni
gów.

$?ieśct %
K ulejowski Kazimierz za

wiadamia brata swego Kulejow- 
skiego Zdzisława w Sosnowcu, 
Bank Handiowy, że jest zdrów, 
pracuje w Moskwie, powodzi 
mu się dobrze. Prosi o zawia
domienie, czy wszyscy zdrowi t 
czy pracują? Wujostwo Frenio- 
wie i Radek w Moskwie.

Werner B olesław  serdecznie 
dziękuje żonie Pelagji Werner 
w Ząbkowicach, ziemi Piotrkow
skiej. Wie, że zdrowa, pienią
dze otrzymała. Czy otrzymuje 
pieniądze od zarządu drogi wie
deńskiej w Moskwie. Czy po
trzebne pieniądze. Prosi o dal
sze wiadomości. Pracuje na 
kol. Aleksandrowskiej, na po
ciągu inżyniera Rabka.

Wojalski Juljan, maszynista 
depot Strzemieszyce, kolei Dą- 
browieckiej, zawiadamia dzieci, 
Wojalskich w Strzemieszycach, 
że jest zdrów, na kolei nie słu
ży. Czy pieniądze wysłane 
otrzymaliście? W 1916 r. 200* 
rub. i 1917 r. 200 rb. Czy je
steście zdrowi? czy pieniądze 
wam potrzebne? Tęsknię za 
wami bardzo. Mieszkam w 
Moskwie I Mieszczańską 142. 
m. 20. Proszę odpowiedzcie tą 
samą drogą, Znajomych upra
szam o zawililomienie dzieci.
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Sosnowcu,

"N O W O ŚĆ i Od wtorku 18 września 1917 r. i dni następne. NOWOŚĆ!

T a jem n ice  M oskw y
wstrzasaiaev kiraodramat w 5 częściach podlag słynnego sensacyjnego romanse głównego rewo-

lacjónisty, obecnie ministra wojny w Rosji
s i .a . w i b n k : o w ^ l

w wykonania najwybita, art. scen ros. Czernowa w roii księżny Dubowskiaj, Ugrłmaw w roli księcia Daiskiegs.

KAD PftOGRflfti — KńP PROGRAM
komiczny.Przygody Kubusia 

Z Wiednia doTryjestu natura*
Ceny miejsc p o d w y ż s z o n e .  

Muzyka powiększona.
Początek punktualnie: w dni powszednie o 
a 5. w niedziele i święta o 3 popołudniu.'      .  n . n m a ł i u m o n i f w a m - r t  w niwawir

Echa 
z rady miejskiej.

Jak  należy pracować dla 
dobra ogólnego, opowiedział 
nam na ostatnim posiedzeniu 
■'dr. Falkowski przy interpelacji 
w sprawie wywozu produktów 
-żywnościowych z Sosnowca......

Ciekawe głosowanie. Przy 
w yborach do komisji żywno
ściowej inż. Pojawski i p. Ju- 
denherz otrzym ali po 12 gło
gów, skutkiem  czego zarzą
dzono głosowanie ściślejsze, 
przy którym  nacjonalista ży
dowski, p. Judenherz o trzy
m ał głosów 17, a inż. Pojaw
ski tylko 12.

Ponieważ radnych wyzna
nia mojżeszowego je st tylko 
12, więc gdyby w szyscy oni 
(co je st jednak wykluczone) 
głosowali na p. Judenherza, 
to i tak  padłoby nań głosów' 
poiaków-chrześcjan 5!!!

Jest to prawdopodobnie na
groda za żądanie równoupraw
nienia żargonu w szkole i 
urzędzie.

(m.)

Z Będzina.
Z sądów. Epilog sprawy .kra

dzieży kart chlebowych z biura 
wydziału mącznego w tych dniach 
się rozegrał przed kratkami miej
scowego sądu. Naby wający te kar
ty piekarz Szlam a Smolarski zos
tał skazany na 500 marek kary, 
sprzedający zaś karty, niejaki 
Heiberg, na 1000 mk. Kto jed
nak skradł te karty i jaką dro
g ą  dostały się one w ręce Hel- 
berga, nie zostało wyjaśnione, 
kradzież więc ta pozostaje — ta
jemnicą.

Będzin się wyludnia. Osta
tnimi czasy z Będzina wyjeżdża 
masę osób. Jedni przenoszą 
się na okupację austrjacką, inni 
wyjeżdżają na wieś, lecz prze
ważna część przenosi się do 
Sosnowca, na co wpływa wido
cznie przeniesienie do Sosnowca 
różnych instytucji, jak powiat, 
Sąd okręgowy i t. p.

Z Rady rzemieślniczej. W 
nadchodzącą niedzielę odbyć 
- s i ę  ma uroczyste otwarcie 
Rady rzemieślniczej. Udział brać 
mają wszystkie cechy i Stowa
rzyszenia rzemieślnicze, jako też 
1' rzemieślnicy, w cechy czy sto
warzyszenia nie zorganizowani.

Wobec ustalenia siedziby Ra
dy w Będzinie, tu też odbędzie 
się uroczystość, poprzedzona na
bożeństwem w kościele. Pro
gram uroczystości ma być w 
tych dniach ogłoszony w pis
mach miejscowych.

przed nimi powiewał sztandar z 
Białym Orłem Związku zawodo- 
weao polskiego.

Kondukt pogrzebowy prowa
dził ks, Rogójski, Proboszcz cze
ladzki, w asystencji jedenastu 
księży z okolicznych parafji.

Za nimi niesiono dwanaście 
wieńców, dar zarządu kop® „Cze
ladź", i wieniec od p„ Adama, 
asesora tej kopalni.

Dalej szły z wieńcami dele- 
ąaęje robotników i urzędników 
kop. „Grodziec", kop. „Saturn", 
Wiktor" w Miiowicach, k'op. 

”łdr. Renard", kop.„Niwka“, de
legacja oddziału wojskowego z 
Piasków, przedstawiciele władz 
powiatowych na czele z majo
rem Loeningerem w zastępstwie 
naczelnika powiatu z dwoma 
więńcami, delegacja obywateli 
czeladzkich, Związku zawodowe
go polskiego i Związku metalo
wego.

Żałobne dźwięki czterech or
kiestr: z kop. ..Saturn", kop. 
„Wiktor", kop. „Czeladz \ woj
skowej towarzyszyły tej _ nad 
wyraz smutnej uroczystości.

We wspólnym murowanym 
grobie spoczęły trumny...

Nad świeżą mogiłą słowa wspoł- 
czuciai żalu wypowiedzieli: w imie 
niu p. naczelnika powiatu prze
mawiał i złożył na grobie wie
niec, major Loeninger, p. West- 
chal w imieniu górników, p. 
Rogers w imieniu związkowców 
na Piaskach; p. Adam, żegnając 
poległych i dziękując zebranym 
za przybycie na pogrzeb, drugi 
burmistrz m. Czeladzi, p. Hupka: 
p. Kucytowski w imieniu Zwią
zków zawodowych polskich i p. 
Strzelecki w imieniu związku 
metalowców.

go końca i stanie w stolicy 
pomnik kmiecia-rycerza.

Projekt pomnika opracował 
artysta rzeźbiarz St. Czarnowski 
i prasa warszawska jest pełna 
pochwał dla jego pomysłu.

Usuniecie pomnika. Z roz
porządzenia władz okupacyjnych 
usunięty został pomnik, wznie
siony przez rosjan na gruntach 
gminy Czyste za plantem kolei 
warsz.-wied. na pamiątkę zdo
bycia Warszawy w 1831 roku. 
Pomnik ten w kształcie pirami
dy, zakończony charakterystycz
ną kopułą, zbudowany z żelaza 
pokryty był napisami w języku 
rosyjskim, zawierającymi fałszy
wy opis zdobycia Warszawy.

Szkoły żargonowe. Na ostat
nim posiedzeniu rady miejskiej 
w Mińsku Mazowieckim uchwa
lono założyć dwie szkoły z żar
gonowym językiem wykładowym.

Z Dęblina piszą do „Leb.- 
Frag.“, że młodzież tamtejsza 
zakupiła książki w calu otworze- 
rzenia bibljoteki. Nie mogąc 
jej otworzyć, pożyczono tymcza
sowo bez niej książki.

„Tego nie mógł wytrzymać 
rabin i jego pomocnicy. Przed
sięwziął on pewne „kroki" i w 
rezultacie książki poszły do lo
kalu prywatnego a młodzież do 
— skarbowego"...

Zamęt w Rosji.

Pogrzeb 
dwunastu ofiar.

Po kazaniu ks. Jerzego Imie- 
w kaplicy kopalnianej, ude 

orowanej kwiatami staraniem 
i. Adama, pochód ruszył do 
lościoła w Czeladzi, skąd po 
irzemówieniu ks. Brzozowskiego, 
idano się na cmentarz.

Jak  Czeladź istnieje nie było 
utaj tak wspaniałego pogrzebu.

Za trumną szły delegacje z 
ńencamt, cztery orkiestry, a

Z kraju-
Krociowe nadużycia w w y

dziale zaopatrywania miasta. 
W „Kurjerze Warszawskim" czy
tamy o wielkich nadużyciach 
jakich dopuszczo się w wydziale 
zaopatrywania miasta, polegało 
oszustwo na tym iż, niżsi pra
cownicy biura sprzedawali kartki 
na cukier otrzymane już raz 
za sprzedany cukier. Na kartki, 
takie po raz drugi wydawany 
był cukier. Spostrzeżono nadu
życie dopiera wtedy, gdy z ma
gazynów wydziału wyszło więcej 
cukru niż określona dla ludności 
ogólna norma wskazuje. W 
książkach wszystko było w po
rządku, gdyż arkusze z „bona
mi" na cukier składane przez 
sklepy wpływały normalnie do 
właściwych okienek w biurze; 
wychodziły natomiast z biura 
inną drogą. Po dwudniowych 
obliczeniach kierownicy biur 
stwierdzili, że nadużycia przekra
czają sumę 100,000 rb.

Pomnik Bartosza Głowa
ckiego w Warszawie. Z inicja
tywy „Zjednoczenia Ludowego", 
na czele którego stoi Jan  Sad- 
iak, utworzył się w Warszawie 
komitet budowy pomnika Bar
tosza Głowackiego.

Koszty pomnika zostaną po
kryte ze składek wszystkich 
gmin Królestwa. Prace organiza
cyjne są w toku.

Wątpić nie należy, że tak 
rozumnie podjęte dzieło dopro
wadzone zostanie do pomyśłne-

Ogłoszeaie republiki 
rosyjskiej.

SZTOKHOLM. (WAT.) Pet. 
Ag. Tel. donosi:

Rząd tymczasowy wydał na
stępującą odezwę:

Bunt gen. Korniłowa został 
stłumiony, ale zamieszanie, spo
wodowane przezeń w szeregach 
armji i w kraju, jest wielkie. 
Znów śmiertelne niebezpieczeń
stwo zagraża ojczyźnie i wol
ności. Ze względu na koniecz
ność ustalenia politycznej for
my rządów w kraju i wobeę 
jednomyślnej oraz pełnej zapa
łu sympatji dla idei republikań
skiej, która na konferencji mo
skiewskiej znalazła tak jasny 
wyraz, Rząd tymczasowy oświad
cza, że polityczna forma rządów 
w Rosji jest republikańską, i 
proklamuje Rosję jako państwo 
republikańskie.

Paląca konieczność chwyce
nia się £niezwłocznie energicz
nych środków w celu przywró
cenia siły zachwianej władzy 
krajowej, skłoniła rząd tymcza
sowy do przekazania całej wła
dzy 5 ministrom.

Rząd tymczasowy postawił so 
bie jako najważniejsze zadania 
wznowienia porządku w pan 
stwie i przywrócenie zdolności 
bojowej armji, W przekonaniu, 
że tylko ^sprzężenie wszystkich 
sil żywotnych kraju zdolnym: 
jest wyratować ojczyznę z fatal
nego położenia obecnego, rząd 
tymczasowy będzie usiłował ił* 
zupełniać się w drodze wciąga
nia do swych szeregów przed
stawicieli wszystkich żywiołów, 
reprezentujących ogólne interesy 
ojczyzny. Rząd tymczasowy pe
wien jest tego, że w najbliż
szym czasie .uda mu się wyko
nać w zupełności swoje zadanie.

Nowe rainisterjum 
rosyjskie.

AMSTERDAM, (W.A.T.). Biu
ro Reutera donosi z Petersbur
ga

Po długich naradach uformo
wał się następujący piecio-o- 
sobowy gabinet wojenny:

Prezes ministrów—Kierenskij.
Minister wojny — gen. Wier- 

chowskij.
Minister marynarki — Admi

rał Werderewskij.
Minister spraw zewnętrznych 

— Tereszczenko.
Minister poczt i telegrafu — 

Nikitin.
Minister oświaty — dr. med. 

Sarachin.

Pogrom pałacu 
Taurydzkiego.

SZTOKHOLM. „Birż. Wied." 
donoszą, że członkowie Rady 
robotników i żołnierzy dokonali 
formalnego pogromu pałacu 
Taurydzkiego.

Powyrzucali oni przez okna 
nietylko stoły i krzesła, ale ró
wnież ikony, świeczniki, lustra,, 
aparaty telefoniczne, i t  d.

Całe wnętrze pałacu Taury
dzkiego, jest tak zniszczone, t źe  
posiedzenia będą się w nim m o
gły odbywać dopiero po doko
naniu gruntownej restauracji.

POTRZEBNA

P A N N A
znająca stenografią, pisząca 
biegle na maszynie Hamonda, 
władająca choć słabo nie 

mieckim.
Oferty do „Iskry".

Kowjplef
p rzygotow aw czy

® ciągt. bieżącego roka szkolnego 
przysposabia kandydatów do

ikfasy w s t ę p n e j
IBęskldt Szkół Realnych-

Bliższych informacji adziela oraz 
przyjmuje zapisy

Sekretarz Szkoły Realnej 
im. Staszyca (ul. Zygmunta) ,

»  godzinach przedpołudniowych 1

Kornilov aresztowany.
SZTOKHOLM, (WAT). Pet. 

Ag. Tel. donosi:
Jako rezultat narad rządu z 

partjami politycznymi nastąpiło 
rozwiązanie, dotychczas nader 
krytycznego położenia politycz
nego.

CIstalóno listę ministrów.
Olga dała się odczuć tym 

bardziej, że rząd jednocześnie 
otrzymał wiadomości o areszto
waniu Korniłowa i jego głów
nych wspólników.

K rólew sko- Polskiego Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu, 
na okręgi sądowe: Będziń

ski i Czeladzki

Wacław KONOPKA
otworzył kanceiarję w _ Będzi
nie w domu M' 8 p„ Dzidow- 
skiege, w bliskości Nowej; 
Stacji, (przy tym czasowy®  

swoim zamieszkaniu)
Przyjmuje Interesantów od §. 

9 rano do 3 po południu.

TEATR ZIMOWY
Od czw artku d. 20 do niedzieli 23 września

Dwie p i i i i s  i i i t t l i
Obrazy sam e  komiczne.

C e n j? m i e j s c  od 30 de 50 feftigów.

Początek w dnie powszednie o g. 6-ej w niedzielę 
od 2 d o 7 wiecz.
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„S/faks"
w Sosnowcu.

Na 213,
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Drogi, które wiodą w ciemność
w o u S h M 9a‘" , ie * " 3rc“ Jrci’

Jeatrn cesarskiego » Berlinie ze slyanvm NILS EM CHRISAN DEREIVL

Obrazki bułgarskie.

Wenecja północy
(nefore)

'$ V e s© ła , "V^cl ©-wja
(arcywesoła komedja)

2?nać pana po cholewach
(bardzo komiczny)

P olityk a  agrarna  
w  Rosji.

Rozpętane przez rewolucję 
„nadzieje włoścjan na nowy 
podział gruntów, doznają co- 
Jaz widoczniejszego oporu. 
Program y w szystkich partji 
rewolucyjnych w pierwszej 
chwili zapowiadały nowy rai 
agrarny, a włoścjanie tu i 
owdzie zagarnęli już cudze 
grunty. Ale rząd tymczasowy 
nakazał im czekać zwołania 
konstytuanty, która wyda no
wą ustaw ę agrarną. W gabi
necie Kiereńskiego m inister 
rolnictwa, Czernow, opracowu
je wprawdzie projekt skraj
nej reform y agrarnej, znoszą
cy własność ziemską państwo
wą, kościelną i większą p ry 
watną, lecz przeciwko niemu 
w ystępują w szystkie partje  
umiarkowane, a zwłaszcza ka
deci, którzy dotąd także mie
li w program ie szerokie re 
form y agrarne.

Niedawno odbył się zjazd 
kadetów, na którym  poddano 
rew izji program  agrarny i 
oświadczono się ostro prze
ciwko projektowanej przez 
C/Zernowa „socjalizacji ziemi*. 
Mysi oddania gruntów do wy
łącznego rozporządzenia ciem-

peprzedzili przeciwnicy ataka
mi ogniowymi natarcia wojsk 
swych, k tóre wszędzie zostały 
odrzucone.
Grupa niem. następcy tronu.

W zdłuż Aisne, przeważnie 
na wsctiód od Soissons, w 
bzam panji oraz pod Verdun 
akcja bojowa artylerji była 
spotęgowaną do silnego dzia
łania. W  kilku potyczkach 
wywiadowczych francuzi s tra 
cili jeńców.

Z nieprzyjacielskich eskadr 
lotniczych, które wczoraj dwu
krotnie zaatakowały Kolmar, 
dwa samoloty strącone były 
przez jeden z naszych oddzia
łów samolotów gończych. 
Wschodnia widownia wojny.

Nie wydarzyło się nic zna
miennego.

Front macedoński.
Sytuacja nie uległa zmianie.

Interesującą również była 
wiadomość, iż w Anglji ponow
nie ćwiczą się lotnicy norwe
scy.

Wewnętrzne warunki Anglji, 
które przez niemieckie lodzie

podwodne ciągle stają się co
raz bardziej groźnymi, nie po„ 
zwalają już na daisze przedłu
żanie wojny, ponieważ w Ang^f 
nie można być już pewnym: 
stanowiska klasy roboczej.

nych mas, pracujących fi
zycznie na roli, i to nie na 
własność, ale do użytkowania 
dorywczo — uznano za szko
dliwą utopję. Chwalony tak  
bardzo „mir* rosyjski (wspól
nota używania gruntów przez 
grupy rolników) je s t w isto
cie zacofaną formą f kadeci 
go zwalczają. Przechylają się 
om ku znanej reformie agrar
nej Stołypina, która już we
szła w czyn, a polega na wy- 
tworzeniu annóstwa gospo- 
darstw  pojedyńczych typu 
średniej i drobnej własności 
rolnej na sposób europejski, 
la k ą  własność można tworzyć 
tylko za pomocą kupna i 
sprzedaży gruntów, a me w 
formie przymusowego wy
właszczenia, lub konfiskaty 
większych dóbr.

Otrzeźwienie, jakie nastę
puje w Rosji w sprawie agrar- 
pejj je st dowodem, że rewo
lucja socjalna słabnie i że 
przew rót rosyjski ęoraz bar
dziej ogranicza się do formy 
politycznej. Reforma agrarna, 
oczywiście, musi przyjść, ale 
nie w tej postaci, jaką  zapo
wiedzieli rozgorączkowani agi
tatorzy partyjni. Będzie ona 
zapewne tylko dalszym cią
giem reform y Stołypina,

Komunikat &ustrjacki
WIEDEŃ. T głównej kwa

tery donoszą:
Wschodnia widownia wojny

I Albanja.
Nię szczególnego niem a do 

doniesienia.
Włoska widownia wojny.
Na południu od S e 1 o nad 

lsonzo przeszkodzono w na
tarciach włoskich.!

W  południowym odcinku 
płaskowzgórza B a in isizza- 
Duch Święty nieprzyjaciel po
nownie podjął usiłowania prze- 
amania stanowiska naszego. 
Wojska nasze odniosły pod
czas walki górę; włosi zostali 
odrzuceni.

Pod Gorycją i na płasko- 
wzgórzu Karstu walka artylerji,

Anglja chce przejść 
przez Holandję.

T y l k o  S  m a r k i  k w a r t a l n i e
kosztuje prenumerata na „Kraj” wvchedzacv »  i

tacłf*K^'f^ zamówić można na wszystkich pocz
tach Królestwa, podać należy „Kraj” ans Lissa (Posen)

• K r a r  z&gstiss&r- pism°d,a spraw p o '^ n y * .
”kS  i n L w UjąCym PJ Smem W- Ks- Poznańskiego.

t a d n J S f  naJszybcieJ °  wypadkach na placu boju i ak-

”KraJ1 n ic a S 6 najobszerniej sPraw<? Polską we wszystkich dzięl-

wiańską!' Jak°  j6dyne P° lskie pismo sta^  kronikę sło 
" S 3 "  POdf j? ,clekLawe wiadomośęi z całego świata

mierne63 ^  ° maW'’a StOSUnki gospodarcze i ek ó n c  . 
Jfraj* zamieszczą glosy prasy polskiej niemieckiej i zagranicznej, §

BOJKA ŚWIATOWA
.» .

Kcmnłkat niemiecki
BERLIN. Z głównej kw ate

r y  donoszą:

Zachodnia widownia wojny.
Grńpa wbjsk ks. Rupprehta.

dasńa pogoda sprzyjała roz
winięciu ożywionej akcji ognio
wej, ■ We .Plandrji walka dzia
łowa wzmogła się na w ybrze
żu i w niektórych odcinkach 
.między lasem Houthoulstera 
.Lys .do najgwałtowniejszego

ognia huraganowego. Ataki 
piechoty angielskiej nie nastą- 
ły, doszło jedynie do m iejsco
wych potyczek na przedpolu, 
w których w rękach naszych 
pozostali jeńcy.

Na północnym wschodzie od 
A rras silne oddziały wywia
dowcze anglików ruszyły  w 
nocy naprzód, dotarłszy w nie
których m iejscach aż do linji 
naszych, skąd przepędzono 
nieprzyjaciela szybkim  kontr
atakiem.

Również pod St. Quentin

BERLIN. Wzięty w dniu 15 
września pod Merkem do nie
woli oficer angielski ujawnił 
plan angielski, który przede- 
wszystkim w Holandji wywołał 
wielkie zaniepokojenie. Oficer 
ów powiedział;

Na wypadek, jeżeli Anglja aż 
do wiosny nie zdobędzie por
tów niemieckich lodzi podwod- 

' nych, dokona ona ogólnego 
przemarszu przez Holandję.

Wiadomość tę podkreślają 
skutecznie powtarzające się cią
gle naruszania neutralności ho
lenderskiej tak przez wdziera
nie się na wody holenderskie 
aż pod wybrzeże, jak i przez 
rzucanie przez lotników angiel
skich bomb na miasta holen
derskie.

Następnie oficer zaznaczył, że 
wielkie bitwy w celu przełama
nia frontu w Anglji uważają 

coraz bardziej za wymowne 
klęsiki i nie liczą już na możli
wość przełamania frontu we 
Flandrji.

Urząd p o M ic lw a  pracy
i  SosnoKeu

ulica Dęblińska Na U  (!wan.
grodzka).

ma zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 

dziewcząt do fabryki za granicę.
Wielką ilość robotników n a  
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i  ̂całe utrzymanief 2 pomieszka
niem.  ̂Także potrzeba mprarzy 
robotników budowlanych i paro
bek do koni.
Tamże poszukują pracy w  

kraju.
Szwaczki, praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku

charki.

Do apteki

&  A Uefjaj?ltiego
Będzinie 

p o t r z e b n y
uczciwy chłopak

dó  obsługi.

D októr

? m ł  IroBialow ski
w Częstochowie,

n nU,2*.św - Pan°y  Marji t.j. 
A leja Nr. 21, obok teatru: 

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moczo- 

wych i weneryczne. 
Przyjmuje od 9- 12 rano j od 4 - 7  pr 

P anić od 12 — i p0  p03

Komornik f
przy Króiewsko-Polskim Są- " 
dzie Okręgowym w Sosnowcu

•1. Pietraszkiewicz
otworzył Kancelarię 

w Sosnowcu, przy 
ul. Starososnowieckiej Ne 46* 

i przyjmuje interesantów co
dziennie od godz. 4 do 6 po 
połud. prócz świąt i niedziel.

! Niezbędne dla każdego!

Pcdfęezftik 
matematyki handlowi

przez Br Zajączkowskiego
wyszedł z draka.
Cena 50 kop. —

Do nabycie w księgarniach i ad- 
_____ ministracji „Iskry” •

Ęomisja Żywnościowa
r . M. O.

podaje do wiadomości, iż na 
rampie wyładunkowej obok 

teatru można nabywać

m a r c h e w
czerwoną

po cenie 15 fen. za funt.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monslorski. ' “

Za pozwoleniem  cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

|  Profana ogłoszenia *j 
Okazyjnie idrfSLSS;
dom ow ego nży tkn , ram y do suszeni#  fi
ran ek  i  fo rtep jan  M ałeckiego. W iadomość 
ni. S taroeosnow iecka N» 23 I p ię tro , 
gdzie p iek arn ia  p. Peuokora.

Woźny potrzebny  do l in o  S finkiB ,

D U t f S  I  subJ ekci b ran iy  koloD jalno-ew )- 
■* posiadający  dobra p r» .

k ty k f  poszukują zajęcia. Naj chętn ie j w  
stow arzy szen iu . W iadomość w redakcji.

F o s 2 i i k u i f i ~ ^ sP61n*ka d® h®ndiii
5 . ^  ,,w‘gleln z Łspitałem 5 0 0  rch li. W iadomość . I s k r a -  i t . X i .

Z  D n w n d l l  w f j az,lu  sprzedam
’ ł  T ,  8zafę * kreS«*s. W is-nomogc k a n to r  „ I s k r y -  Będzin.

S r e b r n a  i zło.te prze<ł“ioty kupuj o
,  , 1 . 1 Plac* najw yższą oeoo
Zakład Galwaniczny Goldberg i Kucyński 
Sosnowiec P rzejazd  I.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


